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NOWINY CODZIENNE

Pg odpowiedzi na list min. Poniatowskiego
Owacja dla marsz. Cara

na p l e r a i n e m  p o s ie d z e n iu  Sejm u
Jeszcze  w iększą niespodziankęW czo ra js ze  pos ied zen ie  Sejm u 

rozpoczęłu  się  o d  o w a c ji. W stępu - 
lą ce e g o  na trybu n ę  m arszałka  Ca 
ra  przyw ita li p os łow ie  h ucznem i 
ok laskam i, co  w  k o ła ch  parlam en ­
ta rn ych  tłu m aczon o  ja k o  a p rob a ­
tę stan ow isk a  za ję teg o  przez p. 
C ara w  liś c ie  do m in istra  Poniar 
tow sK iego w  zn an ej sp ra w ie  w y ­
n ik łe j z rozm ow y pom ięd zy  p o ­
słam i K ozick im  i K am ińsk im  na 
tem at g osp od a rk i w la sa ch  pa ń ­
stw ow ych .

P o za łatw ien iu  w stęp n ych  fo r -

P o  K a c y r a a o lim p ja d z ie
Daiąd na szarym  końcu

G a R M i SCH  -  P A R 1 E N K J R - 
C H E N . (P A T ) .  W czo ra j ran o od ­
b y ły  się  na ch m p ja d z ie  z im ow ej 
w  G arm isch  biegi z ja zd ow e  pań 
i p an ów  T em p eratu ra  w yn osiła  
ok oło  5 —  6 st p on iże j zera. Tra 
sa  w ytyczon a  ch orąg iew k am i w y ­
n o s iła  d la  p a n ów  3,8 km . d la  pań 
3,3 km.

N a jp ie rw  od b y ł się  s ta n  pań, 
B IE G  P A N  

W  Którym  pierw  sze m ie jsce  za- 
’ ę ła  D a ila  S cń ou  -  N ilsen  (N o r ­
w e g ja )  w  cza s ie  5 :0 4  2 )  K isa  
R each  (N ie m cy ) w  czas ie  5:03,
3 ) G ra segger  (N ie m cy ) — 5 :10 .6
4 ) Stsiuri (S z w a jc a r ia )  5 :20 , 5 ) 
P fe i f f e r  (N ;'em cy ) 5 :2 1 .6 , 6 ) do- 
P 'ero  faw orytk a  C h ristl Cranz 
(N ie m cy ) 5 :2  . O gółem  b ie g  u-
k oń czy lo  37 pań.

POLAK 19-TF 
P o  b iegu  pań  o d b y ł s ię  b ie g  pa 

nów . P ierw szy  b y ł św ie tn y  N or­
w eg  Birger Rnud. k tóry  ju ż  w  
T-“sz łvm  roku  zd ob y ł m istrzostw o  
F . I. s. jed n a k  ty tu ł m istrza  o - 
lim p ijsk ie g o  zdob ęd zie  B. Ru ud 
je ś ! za jm ie  czo ło w e  m ie js ce  w 
sla lom ie . /. P o la k ow  n a jlep szy  
w ynik  u zysk ał B ron ek  Cze, h ja k  
zw ykle  n a jp e w n ie js zy  pu nk t’ na­
sze j re p re ze n ta cji, k tóry  za ją ł 
J9-te m ie jsce , w y p rze d za ją c  prze  
sz ło  30 in nych  zaw odn ik ów , a w 
ich liczb ie  wnelu zn an ych  z ja z ­
d o w có w  Cza? C zecha 5,46,6 sel:.,

N o w y  s y n d y k
P b  P e  G e

G R U D Z IĄ D Z , 7. 2. (te l . w ł.) .  
o  Sądu O k ręg ow eg o  w  G rudzią - 

- u  w p ły n ę ła  re zy g n a c ja  p łk . M o 
liu szk i ze stan ow isk a  syndyka 
n-isy u p a d ło śc io w e j P e-P e-G e, W  
w iązku z tą re zy g n a c ją  Sąd m ia- 
ow al n ow eg o  syndykata w  o so - 

»ie inż. M ark iew icza .

Z a w o d y  n a r c ia rsk ie

Choroba 6ortzynskiei
P M a rja  G o iczyń sk a , arty - 

:tka tea tru  N a rod ow eg o  za ch o ro ­
wała. P rzed sta w ien ia  „N ie d o b re j 
niłości" od w ołan o

je s t  o  n iesp e łn a  mi-nute g orszy  od i o sta teczn ie  3-cie  
w yn iku  zw ycięzcy . Z a jo n c  z a ją ł , W ein sch en k  35-te.

m ejsce,

Polska przegrywa
z  A u s t r j ą  1 - 2

g a r m i s c h  - p a r t e n k i r -
C H E N  (P A T ) ,  M ecz h ok e jow y  
A u str ja  —  PolsKa, rozegra n y  na 
tetren ie  o lim p ijsk im  w obec 4.000 
w id zów , zak oń czy ł się  porażką 
dru żyn y  polsk iej w  stosunku  1 .2  
W szystk ie  bram ki padły w osta t­
n ie j te r c ji.

P O L A C Y  P R Z E W A Ż A J Ą  
G ra by ła  n iezw yk le  ciekaw a, 

p row a dzon a  ca ły  czas  w’ szyb - 
kiem  tem pie, w  p ierw sze j te r c ji 
fa ir , w  d w óch  n astęn ych  ostra , 
a w tr ze c ie j chw ałam i brutalna z 
obu  stron . D w ie p ierw sze  te r c je  
d a ły  w yn ik  b ezb ra m k ow y ; P o la cy  
jed n a k  m ieli w  tych  fa z a ch  gry 
w yraźną p rzew agę, sz czeg ó ln ie  
g dy  g ra ł nasz p ierw szy  atak, g ra  
toczy ła  się  p rzew ażn ie  na a u str ­
ia ck ie j p o łow ie  boiska . P olacy  
strze la li d ość  często , ale przew aż 
n ie n ie ce ln ie  i p rze w a ża ją c  w  po 
lu. zaw odzili sta le  pod bram ką.

O S T A T N IA  T E R C J A  
W  osta tn ie j fa z ie  g ry , ju ż  w 

p ierw sze j m in u cie  D em m er strze 
la periwd>zą bram kę d la  A u s tr ia ­
ków , m ;ja ją c  w spam iele naszą o- 
bron ę , taż że krążek znalazł się 
w b ram ce  zanim  zdążyli s ię  zo r ­
ie n to w a ć  i in te rw e n io w a ć . W  5- 
te j m in u cie  po w y co fa n iu  z 8 0 ’

K asp rzyck iego  i u su n ię icem  z bc 
iska Stanka za fa u l, K ow alsk i 
w yrów n u je . O d te j ch w ili gra  sta 
je  się n ad zw y cza j ostra . O fia ra ­
mi a b /t  b ru ta ln e j g ry  p a d a ją  licz  
ni g ra cze  z  obu  stron

S IÓ D M A  M IN U T A  
W  7-m ej m in u cie  w  czas ie  za­

m ieszania  pod  bram ką P olak ów , 
krążek od b ity  p rzez S togow sk is- 
go, d os ta je  snę pod  k ij N ow aka, 
k tóry  go k ie ru je  p rzytom n ie  do 
n asze j bram ki. A u s tr ja cy  wi ten  
sp osob  p od w yższy li w yn ik . 2 :1 .

O sta tn ie  m in u ty  n ależą n ó w  
do P o la k ów , k tórzy  n aw et zdo­
by w a ją  w  os-atniej seku n dzie  wy­
ró w n u ją cą  bram kę. Ze strza łu  
W ołk ow sk iegc  sędzia zbyt p och op  
nie nie u zn a je  je j ,  rzekom o ze 
w-zględu nato, że rów n ocześn ie  ze 
strza łem  ro z le g ł aie ą rgn a ł koń ­
czą cy  grę .

D O  C Z Y T E L N I K Ó W
S p o w o d u  s t r a j k u  d r u k a r z y  n u m e r  

d z i s i e j s z y  u k a z u j e  się w  z m n i e j s z o n e  
objętości.  P r z e p r a s z a m y  C z y t e ł n r k ó w  
n a s z y c b  z a  w s z y s t k i e  u s t e r k i ,  w y n i k a ­
jące z  tru dn o ś c i techn c z n y c h  i m a m y  
n a d z i e j ę ,  ż e  i u ż  ju t r o  u da się n a m  
w y j ś ć  w  r o z  n i a r a r h  n o r m a l n y c h .

i

R E D  A K C J A

pos. M ich a łow i Z en k k telerow i, 
prez. W ie lk op o lsk iego  tow arzy - 
m a ln ości, m arszałek  C ar pośw ię - , 
c i ł  w spom n ien ie  p ośm iertn e  ś. p 
stw a  Kółeeh R o ln iczy ch , p ia s tu ją ­
cem u m andat z ok ręgu  gn ieźn ień ­
sk iego.

K A R A IM I I M U ZU Ł M A N IE  
N astęp n ie  za ła tw ion o  dw a p ro ­

jek ty  ustaw  re g u lu ją ce  stosunek  
P ań słw a P o lsk iego  do zw iązków  
r e lig ijn y ch  k ara im sk iego  i m u zu ł­
m ańsk iego. U staw y tee, opracow-a 
ne przez rząd  w  p orozu m ien iu  
z przedstaw -icielam i danych  w y ­
znań, za w iera ją  sta tu ty  w ym ie­
n ion y ch  związków- re lig ijn y ch , o - 
parte  na ich  a u ton om ji i au iok e- 
ta lji , czy li n ieza leżn ości od kie­
row n ik ów  r e lig jn y ch  z n a jd u ją ­
cych  się poza  g ra n ica m i P au - 
stw a  P o lsk iego .

B ez dysk u sji odesłan o  dc kom i- 
Ej:> p ro je k ty  u staw  zg łoszon e  
przez p o s łó w  S iodę, H o ffm a n a , Ba 
rana, i S zczepań sk iego , a d otyczą  
ce  u lg  w  sp ia c ie  d łu g ów  h ip otecz ­
n ych , em erytu r, n ow ego  s p e c ja ł 
n ego podatku  od  u posażeń  oraz 
czasu  p ra cy  w  handlu .

W Y B O R Y  
Skolei od b y ły  się  w-ybory k o­

m is ji p racy , 4-ch cz łon k ów  i 4-ch  
za stęp ców  k om .s ji k on tro li nad 
d ługam i państw a, ora z  3-ch  w ice ­
prezesów  sądu m arsza łk ow sk ie­
go •

P rzy  w y b ora ch  cz łon k ów  k om i­
s ji  k on tro li d łu g ów  p rzep ad ł w y ­
su n ięty  przeez m arszałka  pos. H o­
łyńsk i, p ok on an y  w  g losow an iu  
p rzez  p rezyd en ta  m. W iln a . pos. 
M aleszew sk iego .

przyn iósł w ybór prezesów  sądu 
m arszałk ow sk iego, przyczem  i
kandydatów  m arszałkow sk ich  w i 
brany zosta ł ty lko je d e n : pos 
blaski. D w a inne m ie jsca  prrypa  
d ły  pos. W a gn erow i i N ow akow i, 
k tórych  kan dydatury  zg łoszone 
zosta ły  z ław  poselsk ich .

P R Z E J M O W A N IE  ZIE M I

P od  k on iec  p os ied zen ia  marsza- 
łeek  zakom unikow ał, iż  p rzy ją ł do 
laski m arszałK ow skiej dwa w n io ­
sk i: a m ia n o w ic ie : pos A n n y  P r r  
s terow e j z p ro jek tem  u staw y w 
sp raw ie  u boju  w  rzeźn iach  zw ie­
rząt gosp ., -oraz w-niobek p Hyla, 
za w ie ra ją cy  p ro je k t dostaw y  prxj 
prze jm ow a n iu  na rzecz  pań stw j 
g ru n tów  za rieK tóre  należności 
p ien iężn e.

O p ierw szym  z ty ch  w niosków  
mów-imy na innem  m ie jscu , d ru g  
zaś je s t  sp ełn ien iem  starego  po­
stu latu  k ół rad yk aln ych , zarów no 
p rorzą d ow ych , jaK i o p o zy cy j­
n ych . •

P u ł k .  A. Koc
p r & z . B a n k u  P o l s k i e g o
Pan Prezydent Ii. P. w dnii 

wczorajszym zwolnił p. Adamit 
Koca ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu i 
zamianował go prezesem Banki 
Polskiego.

N owomlanowany prezes siożyt 
wczoraj o godz. 13-ej na ręce Pana 
Prezydenta Rzplitej, na Zamka 
ślnuowanie

Czy Set er uchwali
zn ie sien ie  uboju r y tu a ln e g o ?

N a w czora jszem  pos ied zen iu  i 
Sejm u p rzy jęto  d c  laski m a rsza ł­
k ow sk ie j w n iosek  pos, J . P ry - 
s torow e j, żony b, p rem jera , a o- 
bec.nego m arszałka  Senatu , zaw ie 
ra ją cy  p ro jek t u staw y o  u bo ju  w  
rzeźn iach  zw ierzą t gosp od a rsk ich . 
P od  tym  n iew in n ym  tytu łem  kry­
je  s ie  zn iesien ie  u bo ju  rytua lne-

je  aię zn iesien ie  t zw. u bo ju  (ry­
tu a ln ego , bow iem  g łó w n y  prze­
pis p ro je k to w a n e j ustaw-y brzm i 
tak, że z ierzęta  przed  za krw aw ie­
n iem  m uszą b y ć  h um an .- 
ta m ie  ca łk o w ic ie  og łu szo - 
szone. P rzep is  ten  p rze ­
kreśla  w  ten  sp osób  zasadę ubo­
ju  ry tu a ln eg o . R ów n ież  n iezgodny

P i K t s  a u d e r t ś w  s r t l a
S e n s a c y jn e  z e z n a n i a  o o r g a n i z a c ji  te»-orystów

'PZkTJ ‘  w N  ~  P R °V K N C E , 7.2.
A L). W  p roces ie  „U sta sz i"  o 

r-amach na k ró la  J u g o s ła w ji A - 
lek san d ra  zezn aw aj św iadek 
szef Deezpiieczeństwa w J u ,Tc- 
sław-ji S im on ow icz . który  tow a­
rzyszył k ró low i w je g o  .poćiró- 
ty d o  F r a r n c ji . O pow iada ł on  o 
d zia ła ln ości te ro ry s tó w  w  J u g 0- 
rdaw ji, k tórzy  w  la tach  1932 i 
1933 dok on ali 13-tu za m ach ów  i 
kilku z a tó js lw . W  koń cu  1933 r. 
1 etar O reb  dokon ał n ieu d an ego  
zam ach u  n a  k ró la  A lek san d ra  w  
a Z grzeb iu . Za w yk on an ie  tego 
zam achu o b ie ca n o  R ęb ow i pół 

mi 1. on a  d y n a rów . P od cza s  are­
sztow an ia  Orc-ba s tra ciło  życ c 
2-ch  żandarm ów . Kierow-nikam i 
o r g a i iza z ji te rory  s ty czn e j „U - 
r ta s z i"  są oddaw-na P ercew ócz ; 
Paw e licz

Św iadek  S im on ow icz  p rzyta ­

cza artykuły  P a w elicza ,w y stęp u ­
ją ce  p rzeciw k o k ró low i A le k sa n ­
drow i. Jeden  z ty ch  artyk u łów  
g ło s i :  „m eżesz  się  u kryw ać,
gdzie  h ccesz , a le m y znajdziem y 
cię i zab ijem y. N a leży  zn isz czy ć  
ca łą  u yn a stję “ .

F rzech u d ząc do zam achu m ar- 
sylski-ego, św  adek zaznacza , ie  
ca ła  sp ra w a u k artow an a zosta ła  
przez P e rce w icza  i P aw eliozu . 
N iep ow od zen ie  zam ach u  na k ró ­
la w  Z agrzeb iu , n a leży  p rzyp isa ć 
n iedosw n adczem u  za m ach ovrca. 
T ym  razem  w ybran o ludzi dośw .a  
d czon y ch , od w a żn y ch  1 p os iad a ­
ją cy c h  zim ną krew . *

Keleman jest przestępca, któ­
ry w- Bułgarji dokonał licznych 
zamachów — j est on katem orga 
ni-zacji. Pospiaeil jest człowie­
kiem o niezwykle zimneej k rw i, 
który również ma za sobą  do­

św iadczen ie  w- m ordow an iu  lu- 
dZi. W  Z agrzeb iu  zabił on  d w óch  
agen tów  p o lic ji  i zran ił d w óch  
in n ych . On to w łaśn ie  p rzy g o to ­
w y w a ł w szystk ie  m aszyn y piek ieł 
ne, k tóre  u m ieszczano w  p o c ią ­
g a ch  ju g osłow ia ń sk ich .

K ra lj je s t  pom ocn ik iem  P os- 
p isz ila  i d rug im  sp e c ja lis tą  od  
fa b ry k a c ji bom b. N astępny 0- 
sk a rżon y  R a icz . d ziaa łln ością
sw ą  w  B ra zy lji, w ykazał, że je s t  
g od n y  w -spółpracy z ek ipą za b ó j­
ców .

D ale j św iadek  zaznacza że  o - 
b óz  Janka P u sta  na W ęgrzech  
by ł szkołą  teroryzm u  i s ch ro n is - 
k ’ em tero  rys tów  po za m ach ach  
tale d a lece , że rząd w ęg iersk i u- 
znal za kon ieczne  z lik w id ow a n ie  
tego obozu .

z u bo jem  rytu a ln ym  je s t  p rzep is  
o dzie len iu  za b itych  zw ierzą t n ie 
o u p o w ia d a ją cy  p od z ia łow i na ty l­
ne m ięso  tre fn e  1 p rzed n ie  koszer 
r.e.

S fe ry  żydow sk ie , s iln ie  zam epo 
k o jo n e  p ro jek tem , p rzy g o to w u ją  
K ontrakcję. P ró cz  d em on stra cy jn e  
g o  postu , za łożon e  są  in terw en c je  
u rozm a ity ch  słu żb ow ych  czy n n i­
ków . Jednakże p o lity cy  ży d ow scy  
n a stro je n i są  p esym istyczn ie  a l­
bow iem  p rzyp u szcza ją , iż w n iosek  
n ie je s t  in d yw id u a ln ym  Dom ysłem  
p. P ry s to ro w e j, lecz  dziełem  zb io- 
r o w e n  p otężn eg o  na teren ie  obu 
Izb K oła  R oln ik ów . R o ln icy  nie 
trak tu ją  te g c  w niosku  pod  kątem  
w yzn an iow ym , lecz  w idzą  w  nim  
jed en  z p ro ce só w  w yrów n a w ­
czych . S p od ziew a ją  się  on i, że o b ­
n iżen ie  w y g ó ro w a n y ch  op ła t za u 
b o j ry tu a ln y  sp ow od u je  w zrost 
kon su m eji m ięsa, a zatem  także i 
w zm ocn i d och od y  w-si. |

W  te j sy tu a c ji p o lity cy  ży d ow ­
scy o b a w ia ją  się, że w n iosek  p. 
P ry s to ro w e j uzyska -na teren ie  
Sejm u b a rd zo  zn aczn ą  w ięk szość. 
W ob ec  teg o  jed yn ym  sp osobem  ra 
to w a n ia  u b o ju  ry tu a ln eg o  by łob y  
od ro cze n ie  teeg o  w niosk u  do n a ­
stępn ej se s ji, k tóre  da się  u m oty­
w ow a ć tak, że dana ustaw a ma 
w e jść  w  ży cie  d op iero  od  1 s ty cz ­
nia roku  p rzysz łeg o . •

C zy ta  gra na zw łokę os .ą g n ie  
zam ierzon y  rezu lta t —  o tem oę- 
dziem y się m cg li n ied łu go  p rze ­
k on ać.

R e w i s f a  w  L o k a l u
Stronnicowa N a r o d o w e g o

W czo ra j parę  m inut przeed  l l -d o w e g o  p rzy  A le ja ch  Jerozolim  
tą p rzed sta w ic ie le  p o lic j i  ś ie d -sk ich  17. [
ezej p rzep row a d zili dok ładną re- W  wwniku d w u g od zin n e j rewi- 
w iz ję  w  lokalu  S tron n ictw a  N a ro -z ji zabrano lis ty  cz łon k ów  sekcji

ak adem ick ie j S tron n ictw a .

Grentia ro zs trze la n y
S ą d  o g ł o s i ł  w y r o k  ś m ie rc i

K R A K Ó W , 7. 1. (P A T )
O  god z. 13 40 w yrok  zos ta ł w y­

k on an y  na p od w órzu  W o jsk o w e g o  
Sądu  O k ręg ow eg o  p rzy  ul. M onte­
lu p ich  w  K rak ow ie .

K R A K Ó W  7 II (F A T  ). D zi- 
o ia j p rzed p o łu d n iem  w  w o jsk o ­
w ym  sądzie ok ręg ow ym  w  K rak o­
w ie  p rze w o d n iczą cy  trybu na łu  do ­

ra źn eg o  sądu w m jskow ego m jr.
K orpusu są d ow eg o  A lfr e d  H au^- 
n e r  o g ło s ił  w yrok , sk a zu jący  
dezertera  S zczepan a G rendę, któ 
ry  dn ia  12 styczn ia  r. b  zsm orSo 
w ał w  T a tra ch  ś. p. inż. S te fan a  
S y ljon a  z W a rsza w y  na p ozb a w ie ­

n ie praw , w yd a len ie  z w ojsk i, i 
Karę śm ierci p rzez  roztrze lan ie .

O sk arżon y  w yrok  p rzy ją ł sp o ­
k o jn ie , a na rapy  tanie przew odn i­
czą cego  o św ia d czy ł, że w yrok  
p rzy jm u je  i re zy g n u je  z prośb y  
o łaskę. ^

O broń ca  osk arżan ego  kapitan  
korpusu  są d ow ego  dr. K ru p a  o d ­
n iósł się  z u m otyw ow an ą  prośbą  
do Pana P rezyden ta  R zeczy p osp o ­
lite j o  u łask aw ien ie  G rendy. W  ra 
zie od rzu ce n ia  p ro śb y  o  łaskę w y­
rok  zostan ie  w yk on an y  w  n a jb liż ­
szych  g odzin ach  na podw órzu  
w ięzien ia  w o jsk o w e g o  w K rako

Nsruszeme granicy czechosłowackiej
p r z e z  o d d z i s ł  p ie c h o t y  n ie m ie c k ie j

P R A G A  7. II (P A T .) .  P rasa  do | sam ą g ra n icę , p oczem  w k roczy ł 
n osi o  in cyn d en eie  gran iczn ym  na te ry to r ju m  czech osłow a ck ie .
k tóry  zaszedł u b ieg łe j n iedzieii 
na g ra n icy  czesko - n iem ieck ie j 
w  p ob liżu  m ie jsco w o śc i N ach od . 
B a ta ljon  p iech oty  czesk ie j odby- 
w aŁ  w  n ied zie lę  ćw icze n ia  poiow e 
w  p ob liżu  g ra n icy . P op o łu d n iu  
o d d zia ł w  sk ładzie  60 żo łn ierzy  
n iem ieck ich  i 6 o f ic e r ó w  w  r y n s ,-

p o su w a ją c  się o  50 m etrów  od 
g ra n icy . P o p ó ł g od z in ie  oddzia ł 
n iem ieck i w y c o ia ł  się na te ry tor ­
ju m  R zesz j J ed n ocześn ie  sam o­
lo t n iem ieck i p rze lec ia ł g ra n i­
cę ponad m ostem  na rzece  M etui 
i szyb ow a ł nad tery torju m  cze- 
ch os łow ack iem  na przestrzen i 2

tunku p o low y m  podszed ł pod jk lm . od gra n icy

K i e  z m i e j s z a ć  e m e r y t u r , le c z

Wysokie dodatki funkcyjne
w n i o s e k  k s .  L u b e l s k i e g o  w  s e 'm l e

P os ks. dr. L ubelsk i z T arn o- ty lko trzy  czw a rte  w ysłu żonegc
w a  zg ło s ił w cz o ra j do laski m ar­
sza łk ow sk ie j w n iosek  o zm ianę 
dekretu  P rezyden ta  R zeczy p osp o­
lite j z 22 listopada ub. roku, d o ­
ty czą ceg o  zaopatrzen ia  em eryta l­
n ego, fu n k c jo n a r ju szó w  pań stw o 
w ych  i zaw odow ych  w o jsk o w y ch . 
P ro jek t p rzew id u je  sk reślen ie  z 
dekretu  aU ykułu , k tó try  usta ia . 
że p rzy  ob liczan iu  w y so k cśc i u- 
posażen ia  em erya ln ego  p od ­
lega  za liczen iu  do w y- j 
s łu g i em eryta ln e j z tytu łu  
s łu żby  w  p a ń stw ach  za b o rczy ch  |

okresu .
Na p o k ry c ie  n ow sta łego  stąd  

n ied oooru ,, ks. L u belsk i p ro p o n u je  
od p ow ied n ie  obn iżen ie  d oda tk ów  
fu n k cy jn y ch  d ’ a w yższy ch  u rzęd ­
n ików . »

R f l D J U
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